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Młodzi hutnicy 
czy!łem powitają 

:>wiatowy Zlot 
KATOWICE. Chcąc uczcie 

zbliżający się III Swiatowy Zlot 
młodych bojowników o pokój 
w Berlinie jak najwydajniejszą 
pracą nad wzmocnieniem sil 
Polski - młodzież huty „Bo
brek" podjęła w dniu 25 b.m. 
poważne zobowiązania produk
cyjne. 

M. in. trzy brygady młodzie
żowe pracujące przy piecu 
martenowskim postanowiły skró 
cić średni czas wytopu stali o 
15 minut. 

Brygada młodzieżowa, pracu
jąca pod kierownictwem Wik
tora Majstraka, podniesie wy
konanie nowej n(• my ze 1311 
do 140 proc. Trzy inne mło
dzieżowe brygady podniosą śred 
nie wylmnanie normy do 151 
proc. 
Młody racjonalizator Tadeusz 

Halama zobowiązał się do 15 
czerwca b.r. zakończyć opraco
wanie dwóch wniosków nowa
torskich. 

Ponadto wielu młodych ro
botników, pracujących na róż
nych stanowiskach, podjęło in
dywidualne i zespołowe zobo
wiązania. 

Opłata pocztowa niszczona ryczałterr• 

SOBOTA 

D,iś naród czechosłowacki 

głosuje za pokojem 
• • • 

na rzecz 
przeciw 

Paktu 5 mocarstw 
remilitaryzacii Niemiec 

przeciw nowemu Monachium 
PRAGA - W dniu 26 maja rozpoczyna się w Czechosłowacji 

narodowy plebiscyt pokoju. Plebiscyt będzie trwał do 16 czerwca 
włącznie. W całym kraju czynione są ostatnie przygotowania do 
plebiscytu i wykańczane są lokale, w których obywatele Czechosło
wacji będą składali karty plebiscytowe. 

•••• Akt bratersk1eJ 
współpracy 

Na 95 posiedzl'niu Sejmu .v punk· 
cie przewidującym ratyfikację umo
wy 0 wymianie odciQków granicz
nych r. zsgR przemawiał wicepre
mier Zawadzki. 

Poniżej zamieszczamy fragmenty 
przemówienia. 

Umowa opiera się na zasadzie wza• 
jenmej zamia11y: kilometr za kilometr. 
Obszar Rzec:oyrmvolitej Polskiej i 
ZSRR 'w kilometrach kwadratowych nie 
ulega żadnym :;mi.anom. 

Wymia11a odcinków odbywa się bez 
wzajemnego odszhodowania. Obie stro
ny przekazują sobie w stanie nienaru
szalnym nieruchomy m.ajqtek pafistwowy, 
spółd::;ielczo - kołchozowy, spółdzielczy 
jak ró1mież inny m.ajqtek społeczny_ 
wraz z urządzeniem przedsiębiorstw, ko 
lei żelaznych i środków łączności. 

Umowa przewiduje przesiedlenie się 
ludności z te'renów ulegających przeka
zaniu. 
Ludność obu odcinków ma prawo wy

wozu całego swego ruchomego m.ajątku. 
Mogę zapewnić Wysoką Izbę, że Rzq'il 
dołoży wszelkich starań, by przesiedlenie 
ludnofoi z odstępowanego ZSRR odci.n
ka terytorium odbyło się w warunkach 
jak najdogodniejszych, by nie była ooo 
narażona na trudności i by interesy jej 
zostały należycie zabezpieczone. 

Motywem podstawowym, który zadecy 
dowal, że Rząd Polski wystąpił z iniCja.. 
tywq zamiany i podpisał umowę, są zlo

Tekst, pod którym obywatele cze-1 cia Paktu Pokoju, między pięcioma ża naftowe z poważną ilością czynnych 
Prezydent RP Bolesław Bierut chosłowaccy będą składali swe pod- mocarstwami; otworów, oraz złoża gazu ziemnego zrniJ 

udekorował w dniu 19 maja 1951 r. pisy ma J;r:i;mienie ~astępujące_: . . 2 ~ąd~m natychmia~to~ego. po!o- dujące się na odcinku terytorium odstę-
B I d K . . K 1 - W 1m1ę pokoJu, wolnosc1 1 zema kresu uzbraJamu Niemiec z . k R d . 

w. ~we erze rzyzami_ awa er_- szczęścia naszego ludu: zachodnich przez imperialistów powanym nam przez wiąze a ziec-
sknm Orderu Odrodzema Polski, I 

1 
aprobuję apel Światowej Rady amerykańskich i domagam się, by ki. Tak wi~ dzięki tej umowie uzysku-

19 korespondentów robotniczych i Pokoju, domagający się zawar- mocarstwa rozwiązały problem nie- jemy szczególnie cenne i niezbędne dla 
chłopskich za ich wybitne zasługi miecki w sposób pokojowy; naszej go~podarki paliwa. . . • 
w pracy społecznej. 3 potępiam zdradziecką reakcję, Ze ~wei strony ZSRR _uz~sku1e dz1ęk~ 

Na zdjęciu: Prezydent RP Bole„ Apel komitetu walki która podburza do wojny prze- umowie pewne udogodmema w komum 
sław Bierut w rozmowie z Marią ciwko własnej ojczyźnie i wspólnie I kacji kole~oicej: . 
Okoniewską- korespondentką Pol- z remilitaryzac1'ą Nie . ee z wrogami republiki, mordercami w podp1sane1 z ZSRR umowie znala
skiego Radia.. hitlerowskimi dąży do nowego Mo- zła dobitny wyraz dobra wola i przyja-

BERLIN. - Europejski Komitet nachium. cielska współpraca, znalazło dobitny wy 

Wielki sukces 
Robotniczy pnzeciwko remilitaryza- raz zrozumienie przez obie strony W".A· 

muzyków radzieckich 

cji Niemiec opublikował apel w HAGA. w Holandii trwa akcja jemnych potrzeb i interesów. Z uwagi 
sprawie referendum ludowego w zbierania podpisów pod apelem =aś na s:czególne korzyści, jakie uzys
Niemczech zachodnich. światowej Rady Pokoju .... Do dnia kuje Polska Ludowa, mnowa stanowi 

Ani mocarstwa okupujące. ani 25 maja 97.890 obywateh holender- nowy akt braterskiej vomocy dla nas ze 
MOSKWA. - w Brukseli zakoń- rząd Adenauera zależny od nich - skich podpisało ą.pel. w Rotterda- strony ZSRR. Te w:ajemne stosunki no-

czył się międzynarodowy konkurs stwierdza apel - nie mają prawa mie i w wielu innych miastach wego typu wynikają z wieczystego soju-
skrzypcowy, na którym wszyscy decydować o remilitaryzacji Nie- utworzone zostały komitety walki s:u i przyjaźni, łączących Polskę 
azterej 1Pnzedstawiciele rad~eccy, u- miec, którą pnzeprowadzają wbre przeci;vko remilitaryzacji Niemiec. ttielki Zióązek Radziecki. 
talentowani skrzypkowie - Lęonid woli pokoju narodu niemieckiego. 
Koga.n, Michał Wajman, Olga Ka- , Jest rzeczą konieczną zasięgnięcie 
wjerżniewa i Aleksiej Gorochow 7'd0 opinii narodu :trlemieckiego w tej Nowe, doniosłe uchwały_ 
byli nagrody konkursowe. Jury lqln prawie. 
kursu, w skład którego wchod~li Niemieccy robotnicy i robotnice! 
czołowi muzycy wielu krajów, przy- Nie jesteście osamotnieni w walce o 
znało pierw.szą nagrodę wielki pnz.eprowadzenie referendum ludo
złoty medal oraz 150.000 franków wego przeciwko remilitaryzacji Nie
skrzypkowi radrz;ieck:iemu Leonido- miec! Wraz z waimi w braterskiej 
wi Koganowi. Drugą nagrodę złoty solidarności i wspólnej walce znaj
medal i 100.000 :tiranków rz:dobył rów- dują się masy praćojące Europy, 
nież skrzypek radz;iecki - Micha! których zaufaniem się· cieszycie. 0-
Wajman. Skrzypaacll:a radziecka - hecnie nadszedł czas, abyście dGwie-

1 Olga Kawierżniewa zdobył.a piątą dli, że jesteście godni tego za.ufania. 
nagrodę - srebrny medal i 45.000 fr„ Stańcie na Cl'Lele walki przeciwko re
a Aleksiej Gorochow zdobył siódmą militaryzacji, na czele referendum 
nagrodę - brąrzowy medal i 35.000 ludowego! ' 
franków. 

Ustawa KonstYtucy~n 
na posiedzeniu Sejinu RP 

WARSZAWA. - 95 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 
25 maja br. otworzył ma.rszałek Kowalski. Na posiedzenie przybył rząd 
z premierem Cyrankiewiczem na czele. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego marszałek Kowalski 
powiadomił Izbę, że przekazał do właściwych komisji sejmowych szereg 
dekretów z mQCą ustawY, ogłoszonych w Dzienniku Ustaw R.P. 

Dziś zakończenie Plebiscytu 

W pierwS!Zym punk. cie porządku I ministra Prrzemyslu Drobnego i Rze
dziennego Izba -Odesłała do komisji miosła. 

prawni~ej i regulaminowej p-0sel- Sejm zatwlerdrz.ił również dekret 
ski proJekt ustawy - Ustawa Kon- . . . . . 
stytucyjna. 0 trybie przygotowania i R:ząd~ o słuz?1e :voJsko:VeJ of1ce
uchwalenia Konsty·tuc;ii Po.Iski Lu- row 1 generałow sil zbroJnych. De
dowej. kret ten rozróżnia oficerów i genePonad 18 mln. kart 

• 
złożono w ciągu 9 dni 

WARSZAWA. NARODOWY PLEBISCYT ZOSTAJE ZAKOŃ
CZONY W DNIU DZISIEJSZYM - 26 MAJA BR. 

WEDŁUG DANYCH Z CAŁEGO KRAJU, LICZBA 
S.'\NYCH l{ART PLEBISCYTOWYCH, ZEBRANYCH 
KOMITET OBROŃCÓW POKOJU, PRZEKROCZYŁA 

PODPI· 
PRZEZ 
18 MI-

LIONÓW. # 

W DNIU JUTRZEJSZYM - 27· Bl\1. ZOSTANĄ OGŁOSZONE 
SZCZEGÓŁOWE WYNIKI PLEBISCYTU. 

GDAŃSK. - Społeczeństwo Wy
brzeża kończy już podpisywanie A
pelu Swiatowej Rady Pokoju. Jesz
cze tylko gdzie niegdue do komite
tów gromadzkich dzielnicowych 

Ogromne straty 
interwentów w Korei 

PEKIN. - Korespondent Agencji 
Nowy ch Chin donosl z frontu kore
ańskiego, że w ciągu 3 dn:i do 21 ma
ja br . straty wojsk; <interwencyjnych 
w Korei wyniosły w zabitych, ran
nych i wzięlych do niewoli 46.300 
żołnierzy i oficerów. W tym straty 
woj:.k amerykal'1skich wyniosły 9.926 
zabitych l rannych oraz 947 wzię

tych do niewoli. 

Koreańskie wojska ludowe i o
chotnicy chil'i.scy zdobyli w tym o
kresie 775 d71iał, 18.864 karabiny ma
szynowe i zwykłe oraz 1.236 samo
chodów. Strącono 168 i uszk-Odzono 
68 samolotów nieprzyjacielskich oraz 
zniszczono 34 czoł,&<i. 

zgraszają się ci, któnz.y Il ró:imych 
prrzyczyn nie mogli złożyć swoich 
podpisów w pierwsrzych dniach trwa 
nia Plebiscytu. 
Załoga stoczni, pragnąc uczcić Na 

rodowy Plebiscyt Pokoju, zaciągnęła 
Warty Poko1ju. Dodatkowa produk
cja uzyskana w czasie pełnienia 
„ wart" przedstawia wartość p1mad 
300 tys. zł. 

* 
OLSZTYN. - 'w związku z rza

końcrzeniem Nairodowego Plebiscytu 
Pokoju we wsiach i miastach woj. 
ols1Ztyńsł1ego odbywają się masowe 
imprezy a•rtystyczne w wykonaniu 
zespołów robotniczych i wiejskich, 
chórów, kapel ludowych itp. Dotych 
czas imprezy takie odbyły się w 326 
miejscowościach. Ponadto 93 ekipy 
łączności miasta rze wsią odwiedziły 
60 gromad wiejskich, spotykając się 
wszędzie rz serdeCU1ym pl'zyjęciem 

ze strony ludności. 
W 947 gromadach, szkołach i za

kładach pracy wydano specjalne nu
mery g<Jretek ściennych tematycznie 
e:wiązan,ch rz Narodowym Pleb;scs
tem Pokoiu 

Budowa nowego szybu naftowego 
w trzecim zespole Kopalnictwa 
Krośnieńskiego. W głębi stary szyb 
przeznaczony do rozbiórki. 

• 
Włókniarze z Zar 
zdobyli 
sztandar przechodni 

Pierwsze m1e1sce we współza
wodnictwie międzyzakładowym prze 
mysłu włókien łykowych oraz tytuł 
„Przodujący zakład przemysłu włó
kienniczego", jak również prze
chodni sztandar zdobyła w I kwar
tale br. załoga Żarskich Zakładów 
Przemysłu Lniarskiego. 

Dzielna załoga otrzymała ponad-
to dyplom uznania premię w 
wv~okości 15 tvs. zł. 

rałów - zawodowych, rezerwy oraz 
iz.wolnionych od powszechnego obo
wiązku wojskowego. Wprowadrz:ony 
zostaje stopień „generała armii" ja
ko na.jwyższy stopień generalski. 
Następne posiedzenie zwołano na 

drz;ień 26 maja br. 

W następnym punkcie porządku 
dziennego przy roe.patrywaniu rzą
dowego iprojeMu ustawy o ratyf;ka
cjJ podpisanej w Moskwie dnia 15 
lutego 1951 r. umowy pomiędzy 

R!lecrzpospolitą Polską a Związk:iem 
Socjalistycrinych Republik Radziec
kich o e.amianie odcinków terytoriów 
państwowych - zabrał głos \vice- os·w1·adczen1·e 
prezes Rady Ministrów Aleksander 
Zawadrz:k:i. (Fragmenty przemówie- • KP W B „ 
nia podajemy oddzielnie). • rytanll 

Finzemówien.ie wicepremiera Za- v I 
wadzkiego, który wniósł w imieniu w sprawie ranu 
R.'Zą~u o uchwalen!e ustawy o ratyfi- : LONDYN. _ Komitet Polityczny 
kacJ1 Izba przyJęła długotrwały- 1) . • • • •• • • 
mi i burzliwymi oklaskami. Projekt li Bry~yJS~l~J PaTt1~ Komm;istyczneJ o 
ustawy odesłano następnie do komi- ! głosił oswrndcrierue, w ktorym prote
sji spraw zagraniaznych. stuje przeciwko zamiarom rządu la-

Pos. Krygier (PZ'PR) w umeniu bouI'IZystowskiego dokonania inter
komisji planu gospodarczego i bu- wencji zlYrojnej w Iranie. 
dże~u _ złożył sprawozdanie o ~rze- Brytyjska Partia Komunistyczna 
dłozemu, rząd~wym o zamkmęcm s.twierdza że rząd irański ma cał-
rachunkow panstwowych iza okres . ' . . . 
od 1 stycznia do 31 grudni 1948 r kowite prawo znacJonalizowama 

a · pnz.emysłu naftowego, jeśli sobie te-
Sejm jednomyślnymi uchwałami 

udzielił rządowi absolutorium co do go życzy i że żadnemu państwu nie 
budżetowej gos-podarki finansowej wolno wtrącać się w wewnęt1wie 
iza 1948 rok orarz ootwierdził zamknię sprawy Iranu. 
cie rachunków państwowych za ten Nie wolno dopuścić do tego. żeby 
okres. wojska angielskie wysłane zostały 

W dalszym ciągu obrad Sejm za- do Iranu. Stanowiłoby to prowoka
twierdził ustawy: o ·zasadach i try- cję wobec Iranu, a żołnierze angiel
bie likwidacj.i niektórych przedsię- scy musieliby ginąć w obronie im
biorstw bankowych; o zasadach i 
tryble likwidacji niektórych insty- perialistyc:znych interesów koncer-
tucji kredytu długoterminowego; 0 nów naftowych. Nie wolno dopuścić 
utworzenill Centralnego Urzędu Sku do żadnej ingerencji w wewnętr..me 
pu i Kontraktacji; o zmianie 'Jrga- sprawy Iranu - stwierdza w zakoń
ni..zacjl państwowego arbitrażu gos- czeniu oświadczenie Brytyjskiej 
podarcricgo: o utworzeniu urzedu Partii Komuni.stvcznej, 



s'TR. 2. ,,EXPRESS IWST.ROW ANY:' 

Tematy dnia Nieprzeiednana walka 

c!'.~.~k~m~ry~~~~!!! s mowola ·1 wypaczen·1ami 
Gazette" opublikowano list na temat z a 
„rewelacyjnego pomysłu jednego z • ' 

ZYGMUNT ST.: Fakt, że mies.zka 
Pan od 1945 r. bez nakazu kwaterun
kowego, gdyż dom ten był wyłączony 
spod publicznej gospodarki mieszka
niowej - nie zwalnia Pana z obo
wiązku poczvnienia starań o nakaz. 
Ustawa z 26 lutego br. postanawia, że 
lokatorzy tnieszkań wyłącznnvch po
winni uzyskać przydzi'ł. zre·~ztą. z 
chwilą, 14dy Pan przydział uzys~a: 
na pewno będzie się Pan czuł pewrueJ 
w zajmowanym mieszknniu. 

członków Kongresu, przez dyskrecję nie- • t k • • • • • • 
f.VY!'lieni_a~ego z _nazwiska. _Zna~zł on 1es rę OJffi Ją Il) ezwycJ ęzone1 
mronowicie sposob na rozwiqzanie pro-

siły partii 
blemu starców niezdolnych do pracy, 
którzy potrzebują pomocy. 

,,Należy ich zupełnie wyelimńiować. 
Kiedy czławiek dojdzie do lat, w kt6-
rych już jest niezdolny do pracy, jest 
on bezużyteczny w nowoczesnym wieku, 
Jako bezużyteczny powinien on oddać 
życie dla dobra tego kraju. Wybudujm.
kilkaTUJŚcie dużych, solidnych budynkó"" 
betonowych. A kiedy obywatel dojdzie 
do 60 lub 65 roku życia, czy też taki, 
który w życiu jest tylko zawaliskiem, 
zbierać ich gru1ami, zapędzić do tych 

Wczorajsza prasa partyjna za-1 walki o pokój i Plan 6-letni. 
mieściła komunikat Biura Poli- Przejawiło sie to w faktach 
tycznego Komitetu Centralnego jaskrawej samowoli i nadużywa
PZPR o uchwale podjętej w sprar nia władzy wobec chłopów pracn
\Vie łamania linii partyjnej w or- jących, zastępowania metod 
ganizacji gryfickiej w woj. szcze- uświadamiania i przekonywania 
cińskim. przez biurokratyczny, bezduszny 

W związku z tym komunika- i bezprawny nacisk administra
tem został zamieszczony we wczo- cyjny. Również postępowanie kli
rajszej „Trybunie Ludu" artykuł, ki gryfickiej w stosunku !10 k1:1-
z którego przytaczamy poniżej łaków było samowola. ktora rue 

budynków i puścić gaz". 
kilka fragmentów: ma nic wspólnego z polityką par

Prawda., jakie to nieskomplikawan.e? „Gryficki komitet wwiatowy, 
A co za kolosalna oszczędność! w którym rozpanoszyła się anty-

Gdyby tak jeszcze wzorem Hitlera wy- partyjna klika, łamiąca prawa i 
k-Of"zystać ich ciał.a do wyrobu np. my. 7.arządzenia władzy ludowej -
dla, -można by :ałożyć wcale „przyzwoi- został uchwała Biura Polityczne
ty" business. go Komitetu Centralnego roz-

Brazylijski dziennik reakcyjny „Lud" wiązany. 
podaje na podstawie oficjalnych danych: Ludzie, którzy wypaczali pod
ie w Stanach ZjQdnoczonych jest 6 mi- stawowe zasady linii partyjnej, 
lionów umysławo chorych. Co 17 Ame- nadużywali władzy, Podejmowali 
rykanin jest więc wariatem. 

..Pomysłowy" zbrodniarz amerykań- w stosunku do chłopów bezpraw-
6kiego Kongresu, podobnie jak wielil ne decyzje, łamiące praworząd
Forrestalów, czy innych polityków ame- ność ludowa - zostali uchwałą 
rykańskich, zarabiających krwawe dola. Biura Politycznego Komitetu 
'l'1 na agresji w Korei, cieszy się pełną Centralnego zdjęci ze stanowisk i 
1Wobodą, będąc wzorem „prawdziwego" wykluczeni z partii. Bezoośredni 
Amerykanina. . sprawcy nadużyć zostali oddani 

I nieeh kto powie, ie w l!!sA nie ma pod sąd. 
demo~r~ji. . . . . . Oto w jaki sposób kierowni-

Gdziez tą _bandyci,. u;ariac1 .' zbrodnia-1 ctwo naszej partii zareagowało 
ne korzysta1ą .z takie1 pełni praw? na fakty łamania linii partyjnej, 

A nawet rząazą_.__ I na próby nadużvwania autoryte-

c . tu partii i or,ganów władzy dla 
zasopasmo posunięć godzących w sojusz 

robotniczo - chłopski, soiusz, któ-
P ok ó 1• zwycięża" ry stanowi podstawę i decyduje o 

U ~art.ości narodowego frontu 

tii na wsi. 
Wyczyny kliJr..i gryfickiej pod

rywały zaufanie chłopstwa do 
praworządności ludowei. do kla
sy robotniczej, do partii i pchały 
biedniaka i średniaka ood wpły
wy kułackie. 
Godziły te wyczyny w nasz!f 

Skup skórek futerkowych 

Za wydry 
płaci się najwięcej 

Gospodarkę skórami futerkowymi po
wierzono całkowicie Centrali Skór Suro. 
wych. Upoważnione przez Centralę spół 
dzielnie gminne, „Samopomocy 
Chłopskiej" oraz „Jedności towieckiej" 
skupują skórki futerkowe po cenach na
stępujących: 

Króliki futerkowe od 9 do 40,5 tł, 
piżm i 54 zł, tchórze - 105 zł, lisy ro. 
de 40 zł, wydry - 900 zł, barany na 
futra po 120 zł za sztukę oraz na we-
gę - kozy po 30 zł za kilo i skórki kró
licze na· filc kapeluszowy - 25 zł z.i 

kilogram. (i) 

nowych 
zyskuje 

prenumeratorów Tu zamieszkają po morskiej podróży 

linię politycznefĘo izolowania ku
łaka w gromadzie dr~ą umac
niania więzów łączących organa 
partyjne i państwowe z podsta
wową masą chłopstwa pracujące
go, a więc tego rodzaju występne 
wybryki były tylko na rękę wro
gom. 

Głębokie zaufanie, jakie zdo
była sobie nasza partia wśród 
mas pracujących miast i wsi za
wdzięczamy przede wszystkim 
temu, że nigdy nie ma i być nie 
może najmniejszei rozbieżności 
między słowem partii a jej czy
nem, między hasłami. które ona 
głosi, a istotą jej polityki i prak
tyki. 

Partia nasza mówi zawsze ma
som prawdę, nie ukrywa przed 
ma.sami żadnych trudności, 
wprost przeciwnie, uczy masy 
'Pracujące walki z nieuchronnymi 
trudnościami, na jakie napotyka 
nasz naród w marszu ku lepsze
mu życiu. C;iła polityka naszej 
partii opiera się na głębokiej wie
rze w siłę prawdy, którą głosimy, 
w naszą Żdolność uświadamiania, 
wychowywania i przekonywania 
mas. 
Uchwała Biura Politycznego 

KC jest ostrzeżeniem. że trzeba 
czujnie ujawniać i tępić wszelkie 
przejawy, obcego duchowi partii 
klasy robotnicze;, awanturnictwa, 
płynącego z niewiary w masy 
chłopskie, z niewiary w siłę i 
skuteczność sojuszu robotniczo
chłopskiego w walce z elementa
mi kapitalistycznymi i spekulan
ckimi na wsi. Uchwała ta przy
pomina organizacjom partyjnym, 
że trzeba w każdym powiecie, w 
każdej gminie i gromadzie stale 
umacniać wieź partii i władzy lu
dowej z masami pracującymi 

* ... * 
CZYTELNICZKA L. W.: W jaki 

sposób mamy okazać pomoc, skoro 
nie podaje Pani swoi elf o nazwi~ka? 
Interweniując w zakładzie pracv nie 
możemy podawać liter imienia i na
zwiska, bo przecież niewiadomo bę
dzie, o kogo chodzi. Warto było za
stanowić się nad tym przed wysła
niem do nas listu. 

* "' 
...... 

W. K. - WARSZAWIAK: Ma Pan 
kłopoty z przemeldowaniem nieza
ślubionej kobiety, z którą Pan od lat 
mieszka i która używa Pana nazwi
ska. Nic łatwiei!lze~o iak zawrzeć 
ślub cywilny tym bardziej, że jest 
Pan do tej osoby przywiązany - jak 
Pan o tym w li~cie w<;pomina - i że 
wzorowo wychowuje iego dziecko. W 
każdvm razie żad,,.n obvwate! nie mo
że w~·steoować pod nowym nazwi
skiem, ieżeli nie załatwił te~o przez 
odpowiednie władze drn!l'ą lei!alną. 

* * 
ZDZ. NOWALIŃ"SKI: Aby pozba-

wić matki prawa opieki nad dziec
kiem - należy wysh•pić na dro~ę są
dową. Podane przez Pana w liście 
cieżkie zarzuty, będą musiały być 
udowodnione zeznąniem wiaro~od
nvch świadków. Niemniei jednak 
radzimy poważnie zastanowić się riad 
tvm krokiem. Chwilowe zboczenie z 
właściwej dro~i. a przypu~zczamv. :!;e 
ten fakt wchodzi w J!re, ni" świadczy 
jeszcze o tym, że Żona Pana nie 
opamięta się i w końcu zrozumie swói 
btąd, a tym samym zastanowi się nad 
obowiązkiem, jaki na niej ciąży w 
stosunku do dziecka. 

NIEDZIELA, 27 MAJA 
wsi. h B" p l"ty 8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.50 

Uc wała mra 0 1 cznego ~ud. SKRK. ~OO Koncert nr~anowy. 

Apel listonoszy wiejskich z Brato
szewic, pow. brzezińskiego, którz-y 
wezwali pracowników Agencji Pocz
towo-Telekomunikacyjnej woj. łódz
kiego do zjednywania wśród chło
pów nowvch prenumeratorów czaso
pisma „Pokój zwycięża", przyjęty 
został przez listonoszy z wielkim za
załcm i entuzjazmem. 

M. in. w Charłupi Wielkiej, pow. 
sieradzkiei;!o, czasopismo to zapre
numerowało kilkuilastu chłopów. 
Zad:u~cona przez listonoszy młodzież 
szkolna w gminie Piątek, pow. łę
czyckiego, postanowiła stale prenu
merować pismo dla swych świetlic. 
W pow. piotrkowskim listonosze z 
Wolborza, Grabicy i Kluk zobowią
zali się zjednać dla czasopisma „Po
kój zwycięża" nowych prenumerato
rów. 

K świadczy wymownie O tym, 9.30 „Mąż i żona" - fragm. 4 pow. 
; że nasza partia śmiało odsłania, K. Dickensa pt. „Ciężkie czasy". 9.45 

piętnuje i tępi samowole i wypa- „Wieś tańczy i śpiewa". 10.20 „Poezja 
czenia, bezlitośnie wvcina obce i muzyka". 11.00 „Robotnicze zespo
narośle na organiźmie partii, ły świetlicowe przed mikrofonem". 
zwalcza i zwalczać bedzie sta- 11.20 „Wszechnica Radiowa". 12.15 

pojednawczy, zgniło- Poranek symfoniczny. 13 15 „Histo-
nowczo ria ruchu robotniczego". 13.35 Kon-
liberalny stosunek do samowoli, cert Orkiestry Roz~łośni śląskiej. 
nadużyć i wypaczeń. 14.15 Program lokalny. 15.15 A11d. 
Uchwała Biura Politycznego dla dzieci - słuch. pt. .„Indianin Pa

KC świadczy o tym, że partia na-. blo". 16.00 „Nasze chórv śpiewają". 
sza w wychowv\vaniu wszystkie~ 16.2~ Progr~~ lokalny. 16.50 „Elek
członków partii w duchu krytki troc1enłcn~me - pog. 17.20 Kt;n: 
i samokrytyki widzi najlepszą cert Ork1cs~rv Rozgł. ~rocławskte1. 

k . . : : . l . · . 18.00 Aud. literacka. 18.~0 Koncert Na apel odpowiedzieli również pra
cownicy Agencji Pocztowo-Teleko
munikacyjnej w powiatach wieluń
skim, łaskim, kutnowskim i łowic
kim. 

W Oliwie koło Gdańska powstaje Osiedle ZOR-u przeznaczone 
pracowników Polskiej Marynarki Handlowej. 

dla 

rę OJmlę. ]e] mer'?zerw~ ne] więzi niedzielny. 19.20 Koncert Chopinow
z masami pracu1ącyrm, z naro- ski. 20.30 Słuchowisko. 21.30 Muzy
dem. rękojmię jej niezwyciężonej l<a:. 22.00 Wiadom. sportowe z całej 
siły". I Polski. 22.40 Mu„vka taneczna. 

Codzienna nowelka „Expr~ 

«awior 
K. Werenkow - Co, jaką pan mi łyżkę podaje? Małą\ - Rozumiem, rozumiem. Ale oto właś

od czarnej kawy? Kawior smakuie ·najle- nie przynoszą c~epłe pierogi, pachnące 
piej wtedy, kied~ jemy go. stołową łyż-

1 
pierogi z _masłe~ i ~mi~tanll:· . . 

ką!.„ :Mniam„. mmam„. mmam„. Pyszne! - Lubię pasJam1 blmy 1 pierogi z ka· 
Proszę jeszcze o kieliszek koniaku„. No i wiorem. Ale do diabła, ten kawior jest 
trochę kawiorku. Ale czemu pan tak spo- jak gclyby żywy! Ja wciąż przysuwam go 

Kułali:ow, otworzywŚzy portfel, rzucił I entów! Hej, Wańka, odważ no dwa funty sępniał? Co się panu stało? do siebie, a on wciąż sie ode mnie odsu-
okiem na parę znajdujących sie w nim kawioru! Gospodarz, przysunąwszy gościowi ta- wa! . 

1 
. . . • 

banknotów. - · - - - - - - - - lerz ze śledziem, powiedział z mi~ mę- - Czyzby:. - zdziwił sie smutnie g'?s-
- Pustka! - rzekł do właściciela skle- Kiedy gość zjawił sie w mieszkaniu i czennika: podarz - Więc my go znowu przysunie-

pu kolonialnego. - Muszę urządzić się podszedł do stołu, Kułakcw. zacierając rę- _ Życi_.e, proszę pana, nie iest wesołe. my. . 
oszczędniej„. A przy tym chce posta:wić ce, zaproponował. Ileż właściwie zarabiam ;a, skromny I przvsu1:1ą_ł grzybki- ., 
się„. Po ile macie kawior? - A może by tak przed pierogami wó- urzędniczyna, pozostający na służbie u je- - Prz~ciez t?. są grz'"'.bki. -: rzekł do-

- Sześć ' pół rubla pudełko. deczkę?„. Mam wsp~niale oczyszczoną wó- go imperatorskiej mości cara Mikołaja II? b~odus.z:me gosc - ':- Ja prosiłem o ka-
- Jak - wrzasnął Kułakow. - Za ta- decz~~.„ Hb a. h~ł· had. , . d Kopiejki!... A tu, proszę pana. drożyzna„. wior. I o trochę koniaczku._ . 

~~e. pars~y"Ye pudełkÓ sz~ść i pół_ rubla. stif.osc 0 rzuci oswia czonvm okiem Dajmy na to taki kawior„. Wie pan ile Zęby gospodarza zadzwoniły 1ak w ata-

rt.1ez to z~z1ers~:vo! Skąd Ja, carsk; urzęd- _ Jak pić, to już raczej koniaczek! kosztuje pół funta takiego kawioru? Sześć ku febry. . • . . 
mczyna. zapłacie mogę taką _sumę. _ Jak pan sobie życzy! Jest pan prze- i pół rubla! Ro7Umie pan? - Tak, r~eczywisc;ie wyborny koma-. 

b k ł C Ó 
., eh ł · czek.„ A moze posłac po szampana.„ Po 

- A kto pana zmusza, ze Y upo~a cież moim gościem! - westchnął smętnie -;-: o Jpatn I? Wlt k. -b za lm~rzyd s~~ ananasy„. 
pan kawior? Nie masz P_an 1'.a kawior, gospodarz. gosc. - ~s az a ezcze me rogi.

1 
_ Owszem. może być szampan i ana-

wdz pan chleb razowy ze sledziem! - od- Nalał do kieliszka bardzo zresztą ostroż- Bezwstydnik! ~araz go za to u~a~z~my. nasy, aie trochę później! Na razie zostało 
parł sentencjonalnie kupiec. nie. Łomot go na łyzk~ ~ee w usta„. l JUZ zo-. jeszcze trnchę kawioru! Bardzo iuż zresz-

- Ba, gdyby to chndziło o mnie tylko! - Do pełpego„. do pełnego!... Ja lubię stał starty z te~o s\yiata! . . . tą niedużo! 
Ale widzi pan, mam dzisiaj podejmować pełniutkie! - wesoło zawołał !?OŚĆ, swa- Gospodarz, ściska1ąc Podi· stołem pięsci, _ Wiec jedz pan! _ błysk?jac qbłąka-
gościa, na którym mi bardzo zależy. Cl,tf""ę, wolnie trąciwszy Kułakowa w plecy. zawołał z uda~ą wesołośc a. nymi oczyma, zaskowytał gospodarz -
żeby na stole był również kawior. Ot, ro- - Więc pańskie zdrowie„. Ja wolę na- . -; Ser_decz~ie polecam panu. tego wspa- Może stołowa 1 :.1rn ;est za m,iła? _ l\foże 
.t.11mie pan, tak dla dekoracii. Niech mi pić się wódeczki, bo ta wódeczka iest na- n_iai.ego sledzia! On formalnie rozpływa podać wazową? Nie krępuj sie pan! Szam
pan odważv kawior, ale nie w małym pu- prawdę smaczniejsza, niż koniak. A pro- się w ust~ch.. pańskie:go dam hikżel Może podoba się 
dełeczku.„ O, w tym większym, dwufun- szę oto i zakąski.„ grzybki... śledź„. korni- - Powiedział pan, ~e ro~pły.wa się w panu moje futro? Bierz pan futro!„. za~ 
towym. Ile z niego może wyjeść mój szonki... wędlinka„„ kilki... polecam panu ustach? Ale ten .zdi:act~1\vv s1ed7. !ipro:va· bierai ::ian kcze<;l~' i- 0 m'>de. lustro . Bierz 
gość? No, powiedzmy, za rubla, dwa przede wszystkim kilki! Sa naprawdę dza potem pragmeme i zgagę, natomiast pan mćj portfel... Nie krępuj się! Ha, ha, 
ruble!.. Jutro odniosę blaszankę, a za to nadzwvczajnei kawiorek ułatwia tylko tr.awienie. ha! 
co będzie brakowało do wagi, zapłacę. - Tere-fere-kuku! - gość przymknął - A może by pan pozwolił parę kilek? Tu zanoszac się histerycznmn śmie-
Chyba ma pan do mnie tyle zaufania, że żartobliwie oko - pan mnie namawia na Niemcy uważają kilki za najlepszą prze- chem' i płacze~, gospodarz runał na ko-
n:i pal} zawierzy dwufuntowe pudełko ka- kilki, a tu widzę kawiorek! I to klasa ka- kąskę. . . . . zetkę. 
wioru? Wiorek! .• . · . . 

1 
Ce tam Niemcy znaJa sie na„1ed~e- Gość c;poinrnl przer<•żonv w stronę gos· 

_ A bodaj cię diabli wzielil - pomy- :-- A r~eczyw1sc1e! Jest kawior -,mu. My mamy szerszą n_ature ruz ~ni·:; ,1~darza i i~go r_eka z ostatnią ły~ką ka-
ślał w duchu właściciel sklepu, głośno zbielałymi usty wyszeptał Kułakow. - Ale dlaczego podsuwa mi pan wędhn.ę. wwru. zawisl::i n.:eruc'.rnmo w powietrzu. 
jednak powiedział. Oczywiście, można zakąsić i kawiorem. Jest ona dla mnie troszke za tłusta! Nie. 

- Czel?o niP- robi sie dla dobrych kli- Pozwoli nan. oto i ł.vżeczka. wole stanowczo kawior! fTłum. Ał 

I 
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FERDEK: - Zapalicie „mocnego"? HIPEK: - Trochc; odpocznę... Nie ma HIPEK: - Że też niektórzy na bezsen- HIPEK: - Rety! Gdzie te kluski!.„ 
HIPEK: - Przy pracy nie wolno.„ gwałtu, bo Wicek pracuje ponad normę, ność się skarżą! Ja bym mógł spać dzień WICEK: - Kluski mu w glowie! A. etlł-
FERDEK: - Nie wolno, to prędko! to akurat za mnie i za siebie ... Ha ha ha! i noc!.. Co to? Kluski kartoflane! Skąd tu łą fabrykę z dymem by puścił! Nie wiecie, 
HIPEK: - No to proszę o ogień! Dobrze sobie wykombinowałem. no nie?„. wziąć !yżkę. żeby palców nic poparzyć?„. że przy pracy palić nie wolno? 

-------~--.;;..;.;._;..._.;.;~-.;;.;;;;--~-------m--------------------------'illEB'i'iil' ~--
-~ft'EfaU\N~ 

Pe-De-Te i skrzypce 
Nie tylko ŁZG sq winne Którą \V~ brać~.„ 

Biedni są ci muzycy. Szczególnie 
skrzypkowie. Ich instrument ma bo
wiem to do siebie, że struny lubią się 
często rwać. Zwłaszcza ta najcień

Dlaczego trzeba długo Czekać 
sza - struna „E". 
_Naprawić jej nie ~ożna, a nową 

a1e tak łatwo dostać. Dlatego tylko, 
na otwarcie nowych jadłodajni 

że t.zw. PeDeTe uwziął się na Pod 
skrzypków. 

-: Strunę E? - pyta !!'przejmy eks
pedient. - Proszę bardzo, ale musi 
~an (pani) wziąć również pozostałe. 

znakiem żółwia odbvwajq się remonty 
łódzkich zakładów aastronomicznych 

cznej. bezplanowej pracy łódzkich 
spółdzielni budowlanvch. Zwią- I 
zek Branżowy zupełnie nad nimi ,. 
nie panuje, jeśli zdarzaią się ta
kie wyp::1dki. jak np. w lokalu 
przy ul. Haszy lis kiego 41. .o my sprzedajemy tylko w kompie- Nie jest dla nikogo rzeczą no-

cie ... 
_ Dlaczego? wą. że Łódzkie Zakłady Gastro-

-Dlatego, że sprzedaż pojedyń- nomiczne narzekaia na brak od-
czych nam się nie opłaci . , . powiednich lokali, w których 

I biedny skrzypek opuszcza PeDeTe możnaby uruchamiać nowe pla
!ak zmyty. Jest tak rozgoryczony, cówki zbiorowego żywienia. Ale 
ze przechodząc obok sklepu mięsne- jednocześnie nie iest też nowo
go, ~awet w jego stronę nie spojrzy, 
chociaż żona kazała mu kupić coś na ścią, że I.,ZG „grzebią" się z ich 
obiad. uruchamianiem, gdy już nawet 
\ N"e wchodzi do sklepu ze strachu., odpowiedni lokal się znaidz:ie. 

Bo co pocznie, jeśli za przykładem B ł b · dn k · · dli 
PeDeTe kupno nereczki uzależnią tu .Y. o y Je, a mespra:w1e. -
od nabycia ... całego cielaka? wosc1ą zwalac całą odww1edzial-

. (se) ność za ten stan rzeczy na barki 

Co tydzień 
. 10 łodzian 

moze na morzu 

spędzić wczasy 
Pogoda jest coraz ładniejsza, coraz 

więcej ludzi pracy zaczyna wykorzy
~lywać swe urlopy. Warto więc przy
pomnieć, że w ramach wczasów kra
joznawczych odbywają się stale 7-
dniowe wycieczki statkiem „Bałtyk" 
z Warszawy do Gdańska. Co siedem 
dni jest na statku 10 miejsc dla wcza
sowiczów z Łodzi. 

\Vczasy na „Bałtyku" kosztują tak 
iRk normalne wczasy pracownicze. 
Wycieczka jest bardzo przyjemna, bo 
po drodze zwiedza się Ciechocinek, 
Toruń, Byd.l(oszcz i inne ładniejsze 
miejscowości. Powrót z Gdańska po-
ciągiem. (d) 

tej instytucji. Winnych jest wię
cej. A oto kilka ciekawvch fak
tów . 

W tej chwili ŁZG dysponują 29 
czynnymi placówkami. Do końca 
roku ilość ich ma sie wwiększyć 
do 72, przy czym większość no
wych lokali ŁZG zobowiazały się 
otworzyć przed 22 lipca. 

Czy jednak można mówi\! o 
wykonaniu tak poważnych za
dań, gdy się współpracuje ze 
spółdzielniami budowlanymi, z 
których nie wszystkie JłOtrafią 
czy może nie chcą wywiązywać 
się z przyjętych obowiązków? 

Jest np. w Łodzi Pomocnicza 
Spółdzielnia przy Związh."U Ce
chów (Piotrkowska 120). Sądząc 
po jej pracy, można ja bez prze
sady uważać za przykład marno
trawstwa czasu. Dowodzi tego 
zupełnie nieuzasadnione przecią-

„ Wilk niedźwiadek", ,,Kim zostanę" ... 

Kino dla najmłodszych 
Już 3-letnie dzieci · będą mogły oglądać filmy 

W ramach Międzynarodowego Dnia Przede wszystkim zostanie stwo-
Dzie~ka O~ę~owy Zarząd Kin , w rzone po raz pierwszy w naszym 
Lodzi _ot~a_n1z11Jc ~z?rcg programow mieście kino z seansami przeznaczo
rJJa dz1ec1 i mlodz1ezy. nymi dla najmłodszych tj. dla dzieci 

ocl 3 lat. Seanse te będą się odbywa-

Ojciec podnosi do góry 
jący palec i 11owiada: 

1 
ł:i: w każdą sobotę o godz. 16-cj, a w 
meclzielę o godz. 11-ej i 12-ej w kinie 
.,Gdynia". Na program złożą się ko
lorowe kreskówki i filmy kukiełko
we, bajki filmowe oraz filmy fabu-

wskazu - larnc. 

- Pamięll'l.i synu, nie ma takiej 
trudności na świecie. której czło
wiek nie móg-łby pokonać„. 

- Tak?„. To niech tata spróbuje 
wyciśniętą pastę wtłoczyć z powro
tem do tubki! 

* :f: * 
Ktoś puka do drZ'vi. Otwierają 

Na progu stoi jakiś zdrowy dryblas 
z wyciągniętą ręką. 

- Proszę o pa.rę złotych.„ Je
stem głodny.„ 

- To dlaczeg-0 nie pracujeeie? 
- A b9 .łak pracu.ię, to mi się 

jeszcze bardziej chce jeść,„ 

W dniach od 1 do 3 czerwca nasi 
milusińscy obejrzą nast~p1.ijące kres
kówki: „Wilk i niediwiadck", „Kim 
zostanę", „Mistrz sportu", ,,lila li 
ogTodnicy", „Słoń i mrówka". Cena 
biletów pojcdyńczych wynosi 1 zł. 35 
gr, zbiorowych - 1 zł 5 gr. 

W dniach od 1 do 10 czerwca w ki
nie nrl:odzieżowym „Młoda Gwardia" 
wyświetlane będą najlepsze filmy 
produkcji radzieckiej o życiu i pra
cy młodzieży. W kinie „Wisła" zo
b.aczrmy w tym sanrym czasie szereg 
f1lmow kukiełkowych prodnkcji czes
kiej, a w kinie „Robotnik" - bajkę 
J.:olorowa „.K:onik Garbusek". (r) 

ganie robót w lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 108, który wygląda 
jak poboiowisko. 

Jest też inna jeszcze spółdziel

nia, pracująca w podobny sposób. 
Nosi naz\.vę „Granit", a przepro
wadza remont lokalu pn:y Placu 
Reymonta 1-2. Jej przykład jest 
może jeszcze ciekawszy, niż po
przedni. 

Przez cały czas zatrudnia się w 
tym lokalu dwóch ludzi. Tak się 
m<YŻe dziwnie składa, że gdy ktoś 
z dyrekcji ŁZG ziawiał się w re
montowanym pomieszczeniu, nig
gdy nie mógł zastać kierownika 
robót. Pracownicy natomiast za
wsze.„ pili kawę. Nic dziwnego, 
że prnca w „Granicie" idzie tak 
opornie, jak kucie w granicie. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Nie trzeba zapom'iuać o chaoty-

' 1\ifurarze zako!1czvli tam swe 
roboty, wyłożyli śt:iany tynkiem 
itd., gdy nagle ziawili się elek
trycy i hydraulicy i... zaczęli 
psuć to wszystko, co zdążyli zro
bić murarze. 
Związek Branżowv wm1en spo

wodować'. skomasowanie kilku ta
kich mniejszych spółdzielni, wy
konujących różne~o typu roboty 
i stworzyć z nich jedna instytu
cję, która prowadziłaby wszyst
kie kategorie pracy. Zwiekszyłaby 
się wtedy zdolnOść produkcyjna 
tych połączonych spółdzielni i 
większy byłby z nich po-żytek. 

Łodzianie czekaia na nowe lo
kale gastronomiczne. trzeba więc 
uczynić wszystko, aby im te pla
cówki jak najszybciei stworzyć. 

(kł) 

Wiwat, łódz-cy budowlani! 

Zdobyli dwa sztandary 
Dzisiejszą akademię urozmaicą występy artystyczne 
Załoga Zarządu Budowlanego Nr. 3., klarowali swój udział w niej. W ten 

zbiera ostatnio . . . sztandary. Jeden sposób chcą wyrazić podziękowanie 
zdobyli na własność po wygraniu załodze, któ.ra tak dobrze spisuje się 
6 kolejnych etapów kwartalnych przy budowie Teatru Narodowego. 
współzawodnictwa między !.ratnimi (l) 
oddziałami na terenie Łodzi i woje
wództwa. Drugi odebrali Zarządowi W 
Budctwlanemu Nr. 1 we Wrocławiu, 
który zwyciężył ich ·w poprzednim o
kresie. Przedstawiciele załogi twier-
dzą, że postarają się, by sztandar 
ten już do \Vrocławia nie wracał. 

odpowiedzi 
na listy Czytelników 

Wręczenie obydwu sztandarów, od
będzie się dziś, w sobotę, o godz. 14, 
na specjalnej akademii w nowym 
gmachu Zw. Zaw. Prac, Budowlanych 
przy ul. Piotrkowskiej, róg Brzeźnej. 
Jednocześnie otrzymają nagrody przo
dujący pracownicy Zarząd~ Budowla
nego Nr. 3. 
Akademię tę urozmaicą występy łódz 

kich artystów scenicznych, którzy zade 

Radiowe aparaty 
dla łodzian 

na raty 
W dniu dzisiejszvm rozprowadzono 

do sklepów CE, MHD, PSS i PDT 
nową partię aparatów radiowych. Są 
to dwnj\łośnikowe Stcrny w cenie po 
2.100 zł. oraz Agi w cenie po 1.500 
zł. Agi można nabywać na spłaty ra
talne. 

Od poniedziałku 28-go bm. będą w 
sprzedaży również na raty aparaty 
marki Pionier (750 zł.). Tvm razem 
Łódź otrzymała wic;kszą ilo~ć Pionie
rów niż dotychczas. 

Poza tym zaawizowany 1uz jest 
transport Orionów W 1. Są to apa
raty 4-lampowe. Kosztować będą o· 
kolo 1.700 zł. za sztukę. lhl 

WINNC UKARANI 
Dyrekcja Okr. Poczt i Telegrafów w 

ł,odzi dono>i w związku z naszą inter
wencją o niedostarczeniu telegramu i 
przekazu pieniężnego naszym Czytelni
kom - ;i;e za przyjęcie nieczytelnego te 
legramu dla czytelniczki Kaszubowskiej 
w Szczecinku, pracownikowi Upt.-Łódź 
11 udzielono ostrze:i;cnia. 

Zostaną równie:i; wyciągnięte konsc
kweucje slu.<howc w stosunku Jo win
nych pocztowców z U1>t. Szciccin 2, któ 
i·zy w przcwlckly sposóh załatwiali E>pra 
wę o<lesłauia przekazu picni{':Gnego do 
nadawcy, Pieniądze b>łY przeznaczone 
dla Cypriaua Lerka do jecl11ostki wnj
sko,vcj, i>rzcniebjuucgo w ty1n t·za
sic służbowo <lo i11nrj jc1l11ootki. Pieni~ 
dzc wędrowały„. 4 miesiące 

TO BYŁO PRZEOCZENlE 

W zwjązJ...u ze skargą oh. A. Jagiel
skiego, :i;c na "czw an i u Wydziału Fi
nansowego nie w>kazano ani numeru 
oddziału, ani adresu - Prezydium Ra
dy Narodowej wyjaśnia, że pracownica 
przez przeoczenie nie umicfriła na we 
zwaniu picczatki oddziału 

Za nicwlaśriwe wysl~nie wezwania 
pracowniczce zwrócono uwagę, a spra 
wę omówiono na mie~ięcznej naradzie 
roboczej. 

Do naszego Czytelnika wysLosowauo 
nowe, należvcie wyuelnione wezwanie. 

.„>:a~!i~nawiają si~ n<'.zc.nice jednej 
ze szkół, 1>rzegląllaj~~ książki na 
stoisku ki<:l'maszon•yp1 Dni Oświa-

t~-, U:9•a~kj i :r.rai:y. 

'-~----

„ODZYSKALA:'.1 Sr<\ RB„ ! 

Zgubiłam dicv1 pil'rścio11ki złote, kora

le i złotq sta/óu•kę od wiecznego pióra. 
Gdy straciłam już u·szell.:ą nadzieję na 
odnalezienie zguby - przyszło niespo
dzie1oonie pocieszeJlie. Oto pracmmicy 
Sp. Pracy „Cerownia" zwrócili mi nieo
czekiu'{lnie mój „slwrb". 

Zostmdłam go przez ztipomnienie "' 
kieszeni marynarlci, oddanej t.am do repe 
racji. Cześć takim pracownikom! 

Bet.a Cecylia 

Łódź, ul. Jakuba Nr 1 

DAJCIE NAM POCIĄG! 

DOKP-Łódź ułcżyla letni rozkład i·iz 
dy z tvyraźnq krzywdą dla. setek mie!Z
ka1icórv Źakowic i okolicznych miejsco
icości, dojeżdżaj11cych codziennie do 
pracy w Łodzi. 

Czyż muż11a ztlqżyć po pracy na po

ciąg, u1lc/wd:.qcy ;;; Łodzi o godzinie 16 
min. 35? Mowa o tych zwłaszcza, któ
rzy zfllruclnieni s11 w odległych od st. Fa 

brycz11ej kraricach Łodzi? Pociqg war
szawski, oclchoi/:;;qcy :: Łodzi o godzinie 
17 min. 55 nie zatr;;ymuje się tv Żakowi 

cuch. A szlwda. Bo nie musielibyśmy 
się blqkllć be:::c:::yn11ie 2 i pół godziny 

110 Łod::i i dfJUt'llf[Ć du domu dopiero o 
god:::.i11ie 2V·e1, jah to ma miejsce obec-
11ic, DOKP-Łódź s/.wsowała pociąg, od

chodzący .o goci inie 18,05, nie dając wza 
mi.roi innego. 

Naclmie11ia111y jed11oczcśnie, że wszpt 
kie miej;cozrnści od Łodzi Fabr. do 

Gałkówka są wybitnie uprzywilejowane, 
mujqc doclatkuiie pocii[gi, idące do To
maszou:a Ma::. f)[„czego ;;npomnian.o o 

Żako1cicoch r olwlic:.11ych 1nicjscowoi

cillch :::.11allych poza tym jr1ko gęsto i:alud 
11io11e 111icjsco1eo;ci le1nisko11e? 

flrosimy o intence11cję w tej wk ba,.. 

d::u nas kr::yivtlzącej sr1rawie. 

(następuje kilhad:::icsiąt podpisów), 

Prosimy DOh..P-Lódż o uwzględnienie 
iiro&hy naozych Czrtehiików. jeśli to jeat 
możliwe, 
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Pierwszy starł b. ' zro 1ony .... Dobt·ze się spisują 
junacy woj. łódzkiego 

Młodzi filmowcy przy pra,cy 1 7 5 ... 1ecie istnienia 
Moskiewskiego 

Nie „sobie a muzom", lecz dla ogólnego pożytk11 T eałru Wielki qo 

Węgrzyński Ireneusz jeden z tła.J
lepszych. 

Z robić film o którym zarówno 
publicznotić jak i sUTowy kry
tyk powiedzą, że jest napraw
dą dobry - to nielada sztu-

ka. Trzeba przy tym kolektywnego 
wysiłku całego zespołu wykwalifi
kowanych i doświadczonych ludzi, 
trzeba pracy sharmonizowanej w 
najdrobniejszych szczegółach. 

Bo czasem bywa z filmem tak jak 
z ciastem ambitnej, ale mało do
świadczonej gospodyni. Najlepszy 
przepis, dużo dobrych składników, 
dobrej woli, a jednak ... ciasto „kla
p11ie". 

Młoda nasza kinematografia, któ-
Pr rej ośrodkiem produkcyjnym jest 

zed kilku tygodniami junacy z Łódź, przeżywała parę razy porażki 
województwa łódzkiego wyjechali „młodej gospodyni". Ale rozwój fil
ochotnicro do Brygad Młodzieżo- mu idzie wielkimi krokami na
wych ZMP i PO „SP". Obecnie przód. Rośnie ilość i jakość produk
pr&Ollją oni przy budowie najpo- ·1 WBŻDfej!SZYl:h inwestycji Planu 6- CJ ••• • • lełnłego. * 

Redakcja nasza otrzymała nleda- Tegoroczna produkcja przewyższa 
wno listy od członków 7-ej I 42-ej poważnie to, co robiło się w latach 
Brygady PO „SP", w których dzie- ubiegłych. Obecnie powstaje rów-
1, się oni z na.mi swoimi osiągnlę-1 n.ocz~śnie aż 6. . ?-ługometrażowych 
c1ami 1 sukcesami w pracy. f1lmow: „Opow1esc o młodym Cho-

Junacy z 7 brygady pracują przy pinie", „Gromada", „Zwycięstwo", 
budowie wału ochronnego nad Wi- „Załoga", „Plewa" i „Żołnierz Zwy
słą i rozbudowie miasta Tychy. Go- cięz.ca". 
dnie reprezentują swoje wojewódz- W tej liczbie jeden, to znaczy film 
two, wykonując przeciętnie 107 „Zwycięstwo", zrobiony będzie w 
proc. normy. Na wyróżnienie zasłu- całości przez słuchaczy Szkoły Fil
gują: Tadeusz Rudawy, jego imien- mowej. 
nik Tadeusiak, Wacław Łasiak, Ry
szard Antosiak, Zdzisław Witeska 1 
Franciszek Maciucha. 

Druga brygada, rekrutująca się z 
młodzieży pow. piotrkowskiego, ra
domszczańskiego 1 wieluńskiego, 
znajduje się w Nowej Hucie. W 
czasie trwania Plebiscytu Pokoju 
wszyscy junacy brygady wzięli 
czynny udział w tej doniosłej akcji, 
a podpisy swoje poparli wydajną 
pracą. 

Wśród wsr:ółzawodniczących mię
dzy sch;i korr.p;m:an1i v tej bryga
dzie na pierwo;;e mie5sce "\.vysunęła 
si ę k 0m":'l1ifl z.lo:\·)na z m łod7.ież)' 
p0w. rndC1m:o7.czm1°ki.-.go. która wy 
konuje 15() proc. ncrmy. Tym sa
mym cb:it"r ;%y ona już od t rzcrh ty
godn i pr;:c~hodni proporzec. W 
komp<inii lej ;m~oduje zespół Bro
nis!a'»'n z;ółkow~;·,;~go \V}'konujący 
rno prcc. 7.f'<C)ńf trin prncuje przy 
wyko7;e1ch ~ie;nnych w porcie No
wej H uty. 

Nfl j lą <-r,ym zespołem młodzieży 
pow. "\.V ieluńsk iego jest grupa Wą
słowskiego osiągająca 160 proc., a 
spośród młodzieży pow. piotrkow
iskiego - grupa Teodor a Kulbarta, 
Chlubą całej brygady są przodo
wnicy pracy Ireneusz Węgrzyński, 
wykonujący 360 proc. ·oraz Stani
sław Żurawski mający 230 proc. 
Większość przodowników pracy 

w brygadzie to aktywni członkowie 
ZMP, którzy swoj ą wzorową posta

' wą i przykładem oddziałowywują 
na innych kolegów. (r) 

* • * 
„Pierwszy start" zrobiony ... 

powiedział niedawno Leonard Bucz
kowski, mając na myśli reżysero
wany przez siebie, znany już Łodzi 
film pod tym tytułem. 

Ale tymi samymi słowami mogli
by powiedzieć o sobie słuchacze 
Szkoły Filmowej. Ich pierwszym 
startem były ,,Dwie brygady". Uda
ny, nie udany - różnie się móWiło 
o tym filmie. W każdym razie zdo
byte przy „Dwóch brygadach" ·do
świadczenie pozwoli młodym reali
zatorom uniknąć wielu błędów, gdy 
robić będą „Zwycięstwo". 

Scenariusz opracowało 5 reżyse-
1·ów - słuchaczy szkoły, pod kie
runkiem reżysera i wykładowcy M. 
Kaniewskiej. Dokumentacja do fil
mu j e~t na ukończeniu. Stworzone 
dla „Zwycięstwa" dwie ekipy - re
żysenka i operatorska - wkrótce 
przystąpią do pierwszych zdjęć. 

* • * 
Mówiąc o Szkole Filmowej trzeba 

podkreślić fakt, że stała się ona od 
niedawna pełnowartościową, jedną 
więcej w łJodzl wytwórnią filmową. 
Jej produkcja przestała być twór
czymi próbkami "sobie a muzom" 
robionymi. 

Szkoła posiada już przede wszyst
kim potrzebną, do poważnej pro
dukcji aparaturę. Sporo w tym za-

sługi szefa produkt:ji St. Bilskiego, I gdy coś się uda. Jest to przeważnie 
który niby przysłowiowy chomik młodzież rozmHowana w obr anym 
ściągał skąd mógł i montował kabi- zawodzie. Za parę lat będ :'.ie z nich 
nę dźwiękową, kamery, urządzenia pożytek, czeka na nich z ni.ecierpli~ 
laboratoryjne itp. wości.ą rozwijający się szybko pol

I produkuje się filmy, których po
ważny procent przeznaczony będzie 
do eksploatacji. W bieżącym rolt u 
szkolnym absolwenci i słuchacze 
szkoły nakręcą 6 filmów średnio
metrażowych, 22 filmy dokumentar
ne, oświatowe i instruktażowe oraz 
24 nieme „etiudy". Część produkcji 
szkoły pomyślana jest dla kin ob
jazdowych oraz dla zrzesze11 i świe
tlic. Na przykład instruktażowy 
film o tańcu oglądać będą wszystkie 
świetlicowe zespoły taneczne. 

* 
A słuchacze 

* * 
aż rosną z radości, 

• 

ski film. 

Niek tórym przyszłym reżyserom 

czy operatorom wydaje się już dziś, 

że „zjedli wszystkie rozumy". Ta
kich jest wprawdzie niewielu, ale są. 
„Woda! sodowa" - śmieją się kole
dzy. W gruncie rzeczy wszyscy jed
nak zdają sobie sprawę, że film to 
jest poważna i wymagcijąca stałego 

postępu praca. 

W przeciwnym wypadku z filmem 
jest jak... z ciastem młodej gos
posi. A chcemy przecież mieć coraz 
lepsze filmy, prawda?! (b) 

Ciekawe zdjęcie 11 roblenia. zdjęli. 

75 przedstawień to nie fraszka1 

Ludowy teatr objazdowy 
rozw11a pożyteczną działalność · 

W wielu miejscowościach woje
wództwa łódzkiego znają go ju:t bar
dzo dobr:z:e i z niecierpliwością ocze
kują zawsze dnia, kiedy ma do nich 
zawitać. Odwiedzają go wtedy i sla
rzy i młodzi - bo każdego potrafi 
ubawić i jednocze$nie c:zegoś poży· 
tecznego nauczyć. 

Mowa tu o wojewódzkim ludowym 
teatrze objazdowym, zorganizowauY!P 
przez Wydział Kultury przy Woje
wódzkiej Radzie Narodowej w Łodzi. 
O jego ożywionej działalności świad
czy liczba 75 przedstawień, które 
teatr: dał do tej pory. 

Jest to nielada osiągnięcie, zwa-

tywszy warunki, w jakich teatr musi 
pracować. Zdarza się bardzo czę
sto, że chcąc dać w jakiejś wsi przed· 
stawienie, personel musi przedtem 
sam poz~ozić ławki, naprawić insta
lację elektryczną, gdzie indziej zno
wu coś załatać, a tam wstawić itd. 
Chodzi przecież o to, by udostępniać 
kulturę w najbardziej nawet zapa
dłych miejscowościach i pozyskać dla 
teatru jak najszersze rzesze pracują· 
cej ludności chłopskiej. 

Z zadania tego teatr wywiązuie się 
jak najlepiej. Mówią o tym liczne 
podziękowania płynące z terenu wo
jewództwa i rosnące coraz bardziej 
uznanie społeczeństwa. (sk) 

„ 
W 1:.<.111iedzialeh 28 nwja spufrc :eń.1two 

raclzieckie obcl1od;;ić bedzie 1ciellde kvl. 
turalne święto: 17.5 rocznicę istnien;a 
Mo.•kie1nl<iego 1'ecam Wielh·iego. 

]ubileu.1z ten - ważne u·yt.łarz e11i1> d111 
całej lwltury rad::iechiej, rll" całej r11. 
dzieclciej sztuki, jest równoc=eśnie clo
wndem niero;;enwlnych więzi. łącząc.i eh 
ze~pól teatru ;r; p11blic::no.friq, relrmtujqr..q 
się ;r;e wszystkich warstw narodu ra
dzieckiego. 

Uwzględniając zainteresommia nai
szerszych rze.sz publiczności historiq ie. 
atru i jego osiągnięciami, w przedeJ.-iitl 
jubileuszri wybitJ1i artyści Moslciewsh·ie. 
go 1'eatru Wielkiego wygłaszają przed 
lcaidym przedstawieiiiem refemty o dzia
laln.ości awojej ukochanej sceny. 

Artyści ci wyjeżdżając często w teren, 
wyst~pują w klubach robotniczych i rn . 
l.acach kultury, gdzie apotykajq sit 
:t r'obotniloo.mi, z pisarzami, uczonym.i, 
architektami i malarzami. 

Artyści Teatru Wielkiego mieli wuę. 
dzie ok<1zję przekonać się, jak bard:n 
1wród radziecki kocha sztukę. Widzow:e 
niejednokrotnie tqsuwali cenne wniosfil, 
dotyczące dalszego rozwoju radzieckiej 
utuki operowej i baletowej. 

Pod adresem Teatru Wielkiego napły. 
wa obecnie mnóstwo list.ów gratulacyj. 
nych. Piszą robotnicy, kolcTio:inicy, 
przedstawiciele inteligencji. 

Depeszę powitalną przesłali równiet 
kolchofniey obwodu woroneskiego, kió. 
rych łączą z zespołem teatru szczególnie 
1erdec:me więzy przyjaźni. Kołchoźnicy 
zapowiadajq wysłanie ... n<i uroczystości 
jubileuszowe delegacji, tv której skład 
wejdą najlepsi prncowniey, przodownicy 
tegorocZTU!j wiosennej akcji siewnej. 
Załoga leningradzkiej fabryki porca

lany im. Łomonosowa nadesla.ła wros 
li serdecznym linem podarunek - tć1pa. 
nialą wazę, n<i której widnieje pnach 
teairu '( ń.eri> Cwią7i1m l\adzl ~rhi"l!" oTri-;. 
sceny s wyWJwionych przez Teatr Wielki 
oper: „Iwan Susanin", „Cichy Don", 
baletu „Jezioro l,abęd:;ie" i innych. 

W liście pionierów - uczniów jedn.ej 
z wiejskich szkól obwodu lmrskiego c:ty 
tamy: 

„Wie§ nasza Koniewo leiy w odlegloś. 
ci dwudziestu kilometrów od kolei. Mi. 
mo to nie jest to „głucha wieś". W szko. 
le mamy radio i często ~łuchamy trans. 
misji oper z Teatru Wielkiego. Prosimy, 
aby w di1iu jubileus:;!l na.dano prie: 
radio transmisję uroc:z:,'stej alrodemii i 
koncertu jubileuuowego." 

W , odpowiedzi :sapewniono 11czniów, 
ie i:v-ośba ich zostanie uwzględniona i 
ie 28 maja uslyszq oni przez radio prze. 
bieg uroczystości. 

Ale audycji tej słuchać będq nie tylko 
uczniowie Koniewa. Słuchać jq będą 
ludzie w całym Zwiqzkri ~adzieckint, 
rozliczni przyjaciele w krajach demo~ 
Tcracji ludowej i cały postępowy świat. 

~~il!l!lllllllm„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„llll!l;lml„„„„lllllllliill•*„„„„„„„„„111111„„„„ ..... „„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„ ... 

- \V szystko, tylko nie to!... :- wzdry
gnęła się. 
Usiadła na brzegu · tapczanu i zaczęła 

jeszcze raz, mmeJ już emocjonalnie, za
stanawiać się nad sytuacją, w jakiej si<; 
znalazła. 

·whściwie nie ma sensu uciekać stąd 
już teraz. Zasadniczo nie grozi jej tutaj 
żadne niebezpi eczeństwo. Bogusz nie jest 
jakimś wY'faf inowar).ym uwodzicielem, 
który wciągnął ją tu z pobudek erotycz
nych, ale zwykłym hitlerowskim szpiclem. 
Będzie on może usiłował raz jeszcze wziąć 
ją na spytki, ale z całą pewnością nie wy
korzysta w inny spos6b sytuacji, w jakiej 
się znalazła. 

Anna bedzie udawała, Że nie dorozu
miewa s ię ~ iczego. Zostanie tu przez dwa, 
trzy dni, jak gdyby nigdy nic, pozbędzie 
się resztki grypy, a potem zobaczymy co 
dalej . . 

Poża tym był jeszcze inny moment, kt6-
r_y wpłynął na jej docyzj~. 

' 
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Zwierzyła się Boguszowi, że !zuka swo
jego ojca Seweryna Stamińskiego. Bogusz 
ma duże stosunki. Może, ażeby wkraść się 
jeszcze bardziej w jej zaufanie, postara 
się rzeczywiście odnaleźć jej ojca. 

- A kiedy odnajdę oka, ten dopomoże 
mi i razem uciekniemy z Lublina! - Plan 
ten wydał jej się po namyśle słuszny i ce
lowy. 

Ale jeśli w międzyczasie nadejdą listy 
gończe? 

- Będę się miała na baczności i zorien
tuję się, czy rzeczywiście grozi mi jakieś 
niebezpieczeństwo;„ - rozmyślała jesz
cze długo, aż wreszcie, zmęczona ostatni
mi prze:ikiami i gorączką, zapadła w cięż
ki sen. 

ROZDZIAŁ IV. 

KIM BYŁ ANDRZEJ BOGUSZ?. 

Zbudziła się bairdzo p6źno. 
W pokoju zasłoniętym okiennicami 

bvło ciemno. I bardzo cicho. 

Anna podeszła do okna i uchyliła okien 
IllCC(. 

Noona zamieć minęła. Na błękitnym 
niebie świeciło blade, zimowe słońce. Drze
wa w ogrodzie naprzeciw pokrywała gru-
ba warstwa śniegu. · 

Anna, stojąc w oknie, zmrużyła oczy. 

- A może to wszystko, oo rzekomo 
działo się tej nocy, było tylko snem? Ja-
kimś gorączkowym majakiom? 

Zwolna podeszła do stolika, jak gdyby 
szukając śladu nocnych zajść. 

Na stoliku leżała zgnieciona bibułka, 
w której zawinięte były pastylki werona
lu. 

- A zatem to wszystko nie było jed
nak snem! ... 

W ipokoju panował chł6d. Czy Bogusz 
wrócił nad ranem i śpi w sąsiednim po
koju? A może w ogóle nie wrócił? 

Przystanęła obok drzwi i zaczęła nad
słuchiwać. 

Z głębi pokoju nie doszedł do niej naj
mniejszy nawet szmer. 

Bardzo ostrożnie otworzyła drzwi 
spojrzała w głąb. 

Pokój był pusty. Nikogo! 

- A więc nic nocował w dom~.„ I dla
tego nie napalił w piecu. 

Właściwie powinna była napalić sama, 
ale nie wiedziała. iak sie do te20 zabrać. 

Bo, prawdę mówiiąc, nigdy jeszcze nie pa
liła w piecu„. 

- Ostat~znie nie jest znowu tak bar
dzo zimno. Piec jest wciąż jeszcze letni -
pocieszyła się i poszła do kuchni, ażeby 
się umyć i zrobić śniadanie. 

Jedząc chleb z masłem i z miodem od
czuła wyrzuty sumienia, że korzysta z go
ścinnoki łotra. 

- Kiedy opuszczę ten dom, zostawię 
na stole parę banknotów - obiecała sobie 
w duchu. - Tak wi<cc nie będzie mia! sa
tysfakcji, że jadłam bezpłatnie jego• chleb l 

Przedpołudnie dłużyło się w nieznośny 
spos6b. Anny nie cieszyła już więcej sło
neczna liryka Axela Munthc. Zniech<cco
na odłożyła książkę. I znów wr6ciły do 
niej tamte niepokojące ją myśli. 

- A może jednak uciec od razu z tego 
domu? 

Narzuciwszy na siebie płaszcz, przc5zła 
do przedpokoju i położyła rękę na klam
ce. Ale ~rzwi były zamknięte na klucz. 

- Gdybym nawet chciała, nie mogła
bym stąd .uciec. Chyba wyskoczyłabym 
o kpem. 

Przyszło jej do głowy, że przecież dom 
ten nie jest zupełnie pusty. Że może ktoś 
mieszka na parterze. Ale kto? Czy ten nie
znajomy lokator czy lokatorka dopomogli
by .jej. gdybv nonrosiła o POJD.OC? 

CD. c. n.1 
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Mnieiszy personel, wyższa wydainość pracy Nie obleje! 

Czeka~ą na szpilki! 
Nazwa „punkt usługou1y" 11U1 w so· 

bie mnóstwo k~ząc:ych obietnic. Można 
więc sobie łatwo wyobrazić, có się dzia
ło przy ul. Da5zyńdiiego 15, gdy przed 
miesiącem MHO-śródmieście otworzyło 
tam •punkt us~owy krawiectwa dam-

O niżyli koszty łasne 
skiego, ' 

Powszechne Domy Towarowe w Łodzi zaoszczę
dziły setki tys. złotych w pierwszym ·kwartale rb. 

ców na stoiska, a jedynie cz11ść ich 
trafia do magazynów. Cykl <>hrotowy 
został dzięki temu skrócony o 40 pro
cf'nt, co także odbiło siti korzystnie na 
kształtowaniu się kosztów własnych. 
l' ozwoliło to z kolei zmniejszyć !tan 
taboru samochooowego o dwa auta 
c..ęzarowe, które wstały przekazane 
innym domom towarowym. 

Dla mnie sukienkę, moja dociut-
ka! 

Dobrze, chętnie. Tylko, że„. 

Dla mnie bluzeczkę. Tylko !.ad114. 
Może mi pani da :iurnal , to wybiorę coś. 

- Proszę r•wi, u;łaśnie że„. 
- Przyniosłam materiał na komplet. Mo 
ie pani przemierzy? 

- ·Szkoda, że pani nie wie ile lego 
Jest, bo„. 

Klientki pchały się drzwiami i okna
mi. Pracownice punktu st,araly się być J<.dz 
najuprzejmiej.•ze, u .~miech nie .1chodzil 
im z twar.zy. Prze:iywały jednak męki 
Tantala, bo„. nie miały przyborów kra-
wieckich. · 

MHD punkt otworzył. ale nie zaopa
trzył go odpowiednio. Nie było ani no
iyczek, ani centymetrów. ani s:::pil<'I;, 
wieszaków, nie mówiąc już o dostatecl· 
nej ilości żurnali. 

* • * 
Do dziś MHD hie dostarczył tyclt 

przedmiotów. A. mija już miesiąc od o
twarcia pracowni. Punkt wługowy pra
cuje, ale tylko dzięki temu, że kobiety 
r:atruclnione ·tam poµrzynosily 1.das11e 
przybory krawieckie. A wieszaki rob:ą 
1 patyków i sznurka. 

Gdy mówimy o jednym z najważnit"j 
szych zadań Planu 6·letniego - o ob
n.iżce kosztów własnych, to mamy przl' 
de wszystkim na myśli produkcję prte
mysłową. Na tym odcinku zostały sku 
pione główne wysiłki i tu są najwięk
sze ositgnięcia w zakresie oszezęd1105-
ci materiałowych, osob(lfW')'ch itd. 

Nie wolno nam jednak zapominać, 
że zagadnienie kosztów własnych oie 
ogranicza się bynajmniej do przemyołu. 
Występuje ono z całą ostrością również 
w budownictwie, rolnictwie, komunika· 
cji i wielu innych gałęziach nas,ej go 
spodarki. 

Specjalny charakter posiada to ?.aga 
cL1ienie w handlu wewnętrznym, zari.w 
no n·a szczeblu hlll'tu jak i detalu. 

Plan na rok bieżący stawia pr,eJ 
handlem państwowym i spółdzielczym 
zadanie obniżenia kosztów własnych o 
] 5,2 procent w porównaniu z rok;,.m 
ubiegirm. Jest to zadanie poważne i 
trudne, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
analogiczny wskaźnik dla przemysłu 
wielkiego i średniego wynosi 6,1 pr1•
cent. 

Trzeba jednak zdać sobie &prawę, że 
aparat handlowy cechuje pod l)m 
względem wiele nie<lociągnięć, któryc;1 
u~unięcie staje się kwestią palącą. Zbyt 
wysokie koszty własne w przedsięhio1·-

szony z 310 do 256 pracowników. 
Obroty jednak . nie tylko nie zmalały, 
ale w niektóryeh działach znacznie 
wzrosły. . Stało się to możliwe dzięki 
wydatnemu zwiększeniu wydajności 
pracy sprzedawców. Przeciętny ohrót 
na jednego pracownika 1>peracyjnego 
podniósł się o 18 procent. Jest to wy
nik stałego wzrostu kwalifikacji per 
sonelu p1>przez szkolenie i doszkalani e 
oraz podnoszenie poziomu ideologicz
nego. Ruch socjalistycznego współza 
'" odnictwa ogarnął wszystkich praeow
ników, mobilizując ich do coraz lep· 
szego i świadomego wypełniania obrr 
w'ązków. 

Niezależnie od wymienionych powy
żej głównych pozycji oszezędnościo
wych zastosowano szereg ulep~zeń w 
iakresie zużycia materiałów opakun
kowych i biurowych, zmniejszony 
wydatki manipulacyjne (porta, telefo
ny itp.) oraz zaostrzono rygory odnoś· 
nie kosztów związanych z podr-OżJn•i 
słu:i.bo- l'·mi 

Pows;erlme Domy Towarowe w Ło- W ostatnich dniach bieżącego mie• 
<lzi mogił się dziś poszczycić najniż- siąca we wszystkich szkołach Polski 
szymi kosztami handfowymi wśród rozpoczęły się egzaminy maturalne. 
wszys!kich PDT w kraju. Z - do~wiad- Na zdjęciu: Jedna z przodujących 

Znacznie usprawni<>ny został rów· czen i osiągmęc łódzkiego przedsię- uczenie Państwowego Gimnazjum 
nież system zaopatrzenia i sprzedaty I biorstwa powinny czerpać wzór i na·· i Liceum Im. M. Żmichowskiej w 
w łódzkich PDT. Większość towa1Ów ukę inne placówki uspołecznionego j Warszawie - Janina Umińska pl-
kieruje się obecnie wprost od dostaw- handlu detalicznego. (si) sze pracę maturalną. 

W piotrkowskiej_f STP 

Uczni ie i ich szkoła 
zniszczony gmach, 

Nieładnie, dyrekcjo MHD-Sródmie.<
cie! Czyż trzeba koniecznie „szpilki", 
aby!cie się ;ainteresowali otwartym 
pr;;ez siebie punktem usługowym? „. 

(b) 

Wielki kiermasz 

slwach handlowych obciążają w szko
dliwy sposób g<>spodarkę narodową i a 
stanowią zator na drodze do system.i· 
tycznego 1>bniżania cen, co jest jednym 

Naipierw p ogli odbudować 
teraz kszł łcq się w nim na dobrych fachowców 

Z otwartvch okien azałego 
budynku dobiega gwa icznych 
głosów. Słychać ury i pro-

Do kuźni, ślusarni, odlewni, nawijał· 
ni, motorów, kreślarni i innych, 

to wszystko potęgowało jeszcze bar· 
dziej trudności, utrudniało naukę ucz
niom i pracę nauczycielom. 

w niedzielę 

z okazji zakończenia 
Plebiscytu i Dni OKP 

z założeń Planu 6-letniego. 
Wicepremier Hilary Minc wskazal 

na V1 Plenum KC PZPR dwa zasad
nicze źródła zmrueJszenia kosztó" 
własnych w handlu. Pierwsze źródło 
to usprawnienie orga1iizacji poszc:i;egól-
nych przedsiębiorstw, a zwłaszcza usu
nięcie zbytecznych ogniw - skrócenie 

W niedzielę 27 maja, z okazji 
zakończenia Plebiscytu Pokoju 
oraz „Dni Oświaty, Ksil\żki i 
Prasy", odbędzie się wielki kier· 
masz książek połączony z wysfę
pami zespołów świetlicowych na 
Placu Zwycięstwa. 

l 
drogi towaru od producenta do konsu
menta. Drugie źródło tkwi w znacz
nych przerostach- personalnych, któ
rych likwidacja nie tylko pozwoli oa 
ohniżcnie kosztów osobowych, ale 
umożliwi także dopływ sił pracowni
czych do innych · dziedzin gospodarki, 

Kiermasz odbędzie się w go
dzinach od 10 do 1S·ej. 
Tegoż samego dnia literaci hę· 

dą podpisywali swoje utwory na 
drugim kiermaszu książek w Par
ku Sienkiewicza. 

Narada kolegiów 

redakcy.1nych 
gazetek ściennych 

We wtorek, dnia 29 maja br., o go
dzinie 17-ej, odbędzie się w sali 
teatralnej ORZZ, przy ul. Traugutta 
18, narada kolegiów redakcyjnych za
kładowych gazetek , ściennych, kore
spondentów fabrycznych, kierowni
ków świetlic, oraz referentów K.O. 
z poszczególnych związków zawodo· 
wych. 

Tematem narady będzie analiza 
pracy poszczególnych kolektywów 
redakcyjnych, oraz gazetek nad~ła
nych na wystawę. 
Obecnoś6 obowiązkowa. W cztś

ci artysty_cznej zostanie wyświetlony 
film. 

odczuwających brak ludzi. 
Zobaczmy co z.diałały na tym po

lu Powszechne Domy Towarowe w 
Lodzi, I drugie obok MHD wielkie 
przedsiębiorstwo państwowego handlu 
detaliczneg0<. 

Należy st;wierdzić, ze kierownictwo i 
personel łódzkich DT wzięły wskaza
nia V1 Plenum gc co do serca. Osiąg
nięcia w dziedzinie walki o zmniejsz~
nie kosztów własnych Sf tu naprawdę 
poważne. 

, Sprawozdania finansowe za I kwartał 
b.r. wyikazują, że koszty te zostały ob
niżone o 1,8 pt·oce.nt w p0<równaniu z 
ostatnim kwartałem ub. r. i kształto
wały 1i11 na poziomie 3, 7 procent w 
stosunku do obrotów. Warto tu przy
pomnieć, że na początku roku 1950 
odsetek ten był dwu'krotnie wyższy. 
Bezwzględna wartość oszcz~n!>8ci, uzy 
skanyeh w I kwat>tale b.r. w stosunku 
do planu finansowego wyniosła okrą· 
gło 235 t)'11. złotych. 

Co złożyło się na tę wy111>kt sum11? 
W pierwszym rzędzie trzeba tu wy

mienić oszczędności w kosztach osobo
wych. Personel PDT 1ostał zmniej-

Sztuka w nowych Chinach· 

W Muzeum Narodowym w Warszawie otwarto wystawę , Nowe Chi
ay". Na zdJeciu 11rzybory l ozdoby z kości - wsDółczesne ' wykonanie 

Lłn-Czen2-Hua. 

wadzonych głośno rozmó
1 

, które 
mieszają się z radosnym /miechem 
młodych ludzi. Gwar ten je cze bar
dziej potężnieje, gdy wej e się do 
wnętrza budynku. Jest a rat duża 
przerwa. Po korytarzach przecha· 
dzają się małymi grupkami t zniowie, 
z zapałem o czymś rozpra ając. Je
dni o naiłchodzącej lekcji drudiy o 
najbliższym meczu piłka im. Inni 
oglądają ścienne gazetki, które wy
pełniaj!\ niemal całą ścianę pierwsze
go piętra. 

Gdy przebrzmią ostatQie dźwi1;ki 
dzwonka obwieszczającego koniec 
przerwy, korytarze szyblto pustosze
ją. Część uczniów niknie w drzwiach 
poszczególnych klas, r e zta .zaś spie
sznie- podąża w kierunku Wi!rsztatów. 

* • * 

Historia Państwowej S~koły Te
chniczno-Przemysłowej w Piotr
kowie to jeden z przykładów 

rozwoju i rozbudowy naszego szkol
nictwa zawodowego. Powstała ona 
jako gimnazjum ąiechaniczne, zało
żone przez Zw. Zaw. Kolejarzy i do
piero później przekształciła się w 
PSTP. Początkowo, a więc w roku 
1946 szkoła posiadała tylko jeden 
dział, wkrótce jednak zorganizowa
no drugi - elektryczny. 

W pierwszych latach po wyzwole
niu nie łatwo było prowadzić zajęcia . 
w szkole. Budynek szkolny, w któ
rym podczas okupacji mieścił się szpi
tal, ulelfł poważnemu zniszczeniu. 
Poobijane ściany, brak szyb, drzwi, 
nieczynna instalacja wodociągowa, 
pozrywane- przewody elektryczne -

Uczymy się j~yka rosyjskiego! 

Specjalny podręcznik ułatwi naukę 
10 tysięc kursów na terenie kraiu 

Przy Zarządzie Gfównym Towarzy- I Będzie on dostosowany do zaintereso
stwa Przyjaźni Polskq'Radzieckiej ukon-1 wań dorosłego ucznia, a co najwaźniej
st~tuowała: się Ko.mi~a Międzyorganiza- sze - będzie on zradiofonizowany (110-

cyjna, której zadanhm jest zorganizo- szczególne lekcje uczący się będzie mógł 
wanie masowego naiczania "języka ro
syjskiego na terenie ałego kraju. 

Komisja Między;_.ganizacy]na po5t:iwi 
ła przeli sobą amhfne zadania. Jnz w rn 
ku 1951 przewidu~ się powołanie pn~z 
organizacje społ/ezne 10 tys. kursów 
w skali ogólnaokjajowej, obejmujących 
200 tys, słuchacz[. 

Planuje się zcrganizowanie wakacyj_ 
nych ki,trsów D111odycznych dla nauczy· 
cieli &polecznycii, którzy obok nauczy
cieli zawodoW"Yfh będą wykładali język 
rosyjski na ku ach dla dorosłych. 

Obecnie jes~ w opracowaniu podręcz.. 
nik, który będfie cenną pomocą w nauce 
języka rosyjsrego zarówno dla nauczy. 
ciele jak i reznia. 

Zjazd aktywistów 
Społę:znego Funduszu 

Odbudtwy Warszawy 
W lllie<tz;ielę, dnia 27 bm. obrado

wać będtie w świetlicy ZPB im. 
MarchleYskiego w Łow doroczny 
wojew6<lzkii zjazd aktywistów Spo
łecrmego Funduszu Odbudowy War
srmwy. 

W ajeździe weźmie udział około 
700 os<Jb z terenu województwa, w 
tym 120 chłopów. Najwybitniejsi 
spośród aiktywistów otrrzymają w 

1 crz.as'ie zjaizdu odznaczenia.. · 

przerabiać przy głośniku, gdyż Polskie 
Radio włączy do programu dziennego 
kurs oparty na tym podręczniku). 

Każdy kurs będzie trwał 5 miesięcy. 
Obejiµie on 50 dwugodzinnych wykła

dów. Opłata za kurs będ,i!e skalkulowa 
na w granicach 10 zł. 

Nowe domy 
wczasowe 

nad morzem 
Fundusz W czasów Pracowniczych za

kończył ostatnio _remont 140 nowych do 
mów wypoczynkowych na Pomorzu 
Szczecińskim. 

Największe prace przeprowadzono w 
nadmorskim <>Środku wczasowym dla 
przodownik~w pracy i ich rodzin w Po 
hierowie, gdzie wyrem<>ntowano 131 ro 
dzinnych domków. W miejscow!>8ci tej 
zorganizowano p inadto bary: mleczny 
i rybny oraz zakłady: fot<>graficzny 
fryzjerski. 

Powiększ1>110 również, dzięki wyre
montowaniu nowych domów, liczbę 
miejsc w Międzyzdrojach. FWP zorga 
nizował tu ponadto schronisko turystycz 
ne o 100 miejscach. 

Przy pracach remO'lltowych wyróżnili 
się robotnicy ekip technicznych FWP, 
którzy po,-iadplanowo wyremontowali 
dom wypoczynkowy „Pokój" w Między 
zdrojach, zaoszczedza,iec vonad 60 tys. 
.d<>tycb 

I właśnie wtedy sami uczniowie ...._ 
jak kto mógli umiał - zabrali się do 
porządkowania swej szkoły. Niemal 
wszystkie prace remontowe wykona• 
no gospodarczym systemem, a oprócz 
tego rozbudowano znacznie warszta• 
ty. 
$miało można powiedz.ieć, te w tej 

chwili PSTP w Piotrkowie to nie je• 
dna szkoła, ale cały zespół szkół. 
Znajduje się tutaj technikum mecha
niczne i elektryczne, licea elektrycz
ne i mechaniczne pierwszego i dru
giego stopnia. 

Ale nie tylko powiększyła się sama 
szkoła - wzrosła także ilość uczą
cej się w niej młodzieży i wyraża się 
teraz liczbą 740 uczniów. 

* • * 

Przy jednej z tokarek pracuje 
ZMP-owiec Sławomir Matyśkie
wicz. Jest on UC):niem III b 

działu mechanicznego. Znalazł się 
w szkole nie przypadkowo. Do me
chaniki miał już dawno zamiłowanie 
i będąc jeszcze chłopcem, zawsze w 
domu coś majstrował, 

I właśnie to zainteresowanie ma
szynami skłoniło Sławka do opuszcze
nia rodzinnej wsi Benchatowa i wstą
pienia na dział mechaniczny w PSTP. 
Postanowienia swojego, aby zostać 
technikiem, Sławomir Matyśkiewicz 
już nie zmieni, bowiem pokochał ca
łym sercem swój przyszły zawód. 
Wie, że przez ukończenie szkoły sta
nie się wartościowym fachowcem, dla
tego teraz stara się osiągnać jak naj
lepsze wyniki w nauce. 

W czasie wojny na p~no nie mógł
bym się uczyć i zdobyć upragniony 
zawód - oświadcza z mocą. - Tak 
samo myślą moi koledzy i plate~o 
wszyscy podpisaliśmy karty Plebis· 
cytu Pokoju! .•• 
Przekonywująco brzmią te słowa, wy 

powiedziane przez 18-letniego ucznia, 
który dobrze rozumie, że jego pod
pis i miliony innych, popartych przez 
zdecydowaną wolę obrony pokoju, 
nie dopuszczą do rozpętania nowej 
pożogi wojennej. 

* ,;, • 

PSTP w Piotrkowie to pulsujący 
radością i twórr.zą pracą ośro
~:łek. Aby pokazać w całości 

życie jego młodzieży, naukę poszcze
gólnych uczniów ich sukce$y i tru
dności - nie wystarczy na to jeden 
artykuł. Dużo możnaby napisać o 
najlepszych uczniacli iak: Józef Alama, 
Zdzisław Jarosz, Perczak, Skorupa, 
Pryczkówna, Wlazłowski i wielu, wie
lu innych. 

Praca zarządu szkolnego ZMP or
ganizacji społecznych, rozwii.aiąc~ się 
coraz bardziej sport, k~óry uprawia 
większość uczniów, świetlica, poszcze
~ólne klasy i warsztaty również sta
nowią niewyczerpalne źródło tema
tów i są obrazem rozwoju i pracy no
wej młodzieży. 
Rosną w tej szkole ja1{ w w: ~ lti in

nych przyszli fachowcy, inż ynil" rowie 
i technicy - budowniczowie i twórcy 
.nowej, wsoanialszei orzvszłościl (r) 

l 



Tenis 

Budapeszt- Warszawa 
3:ł prowadzą Węgrzy 

'Po drugim dniu s.potka:nia teniso
wego Budapeszt - Wairszawa pro
WIEid7li Budapeszt 3:1. 

Rozegrano dw:ie gry pojedyncze: I 
Hebda (Wairs.zawa) pokonał Vad'a 
(Budapeszt) 6:1, 4:6, 6:3, 6:3; Adam 
wygrał :. Olejniseynem (Warszawa) 
6:1, 6:3, 6:3. 

W spotkaniu Hebda - Vad o rz.wy
cięstwie Polaka zadecydowała jego 
większa rutyna i regularność. 

W spotkaniu Adam - Olejnisrz.yn 
inicjatywę miał niemal prizez cały 
czas Węgi.er. Jedynie wf;rzecim se
cie Olejni.szyn nawiąrzal równonęd
ną walkę. 

TEATH~ 
Nowy „POEMAT PEDAGO-

GICZNY" - godz. 19. 
Im. St. Jaracza .,ZWYKŁY 

CZŁOWIEK" - godz. 19. 
Powszechny - „CHORY Z URO-

JENIA" - 15.30, „MORALNOść 
PANI DULSKIEJ" - godz. 19.15. 
żydówski - nieczynny. 
Mały - ,, . .• NA PLAN" - godz. 

19.30. 
Lutnia „CZARDASZKA" -

godz. 19.15. 

Na szosach 
Krakowa, Kielc 

Poznania i Szczecina 
Na autostradzie z Krakowa do Ka

towic rozegrano mistrzostwa kolar
skie woj. krakowskiego w kategorii 
licencjonowanych zawodników na dy
stansie 100 km. 

Bezapelacyjne zwycięstwo odniósł 
Pinokio - „NOWA SZATA KRó· 

LA" - godz. 17. ; - .._ Wandor (Włók-
' - ~ niarz) w czasie 

KOMUNIKAT. lf' 2.53 przed Jarzyną 
Pzedstawienie „Pan Geldhab" w (Włókniarz) i Mo-

teatrze im. Jaracza, które miało się ·_. tyką (Gwardia), 

r 
W Kielcach od-

odbyć dn. 27. V. 1951 r. o godz. 15-tej ~- -.,. były się wojewódz-
z przyczyn niezależnych od Dyrekcji 11,;_ kie mistrzostwa ko 
Teatru zostało przesunięte na dzień · larskie na dystan-

.._ < sie 100 km. Wy-
29. V. 1951 r. na godz. 19-tą. ścig rozegrano na 

Bilety ważne. trasie Kielce - Szydłowiec - Kielce, 

1'.INA 
a wygrał go Łobodziński (Stal Ra
dom) w. czasie 2.54,18. 1Jrugim na 
mecie był Nowak również z ·radom-

ADRIA - SIS Orzeł za.ginął skiej Stali. 
16 18 20. Tegoroczny wyścig kolarski na szo-

18.30, 20.30. ' dnikó~ po~iad~jących licencję, zakoń-

BAJKA :_ Powrót Lassie - 18 20. sie o mistrzostwo woj. poznańskiego· 
BAŁTYK - Gęsia.rek Matyi -lG.30 I na trasie 100 km. w kategorii zawo-

GDY N lA - Program naukowo-oświa czył się wielkim suk. cesem kolarzy 
towy - 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. ~oz .. ańs~iego KoleJa.rza, któr;Z)'. zaję

\lLODA GWARDIA _ Podróże Gu- h trzy pi~rwsze mieis.ca. Wyscig wy-
!ivera _ 16, 18, 20. 1 grał. Be.ttm~ w. czasie 2.50.29 przed 

~IUZA _ Statek Derbent -. 18, 20 j Pnmedziałk1em 1 Domagałą. 
ł'OLONlA - li'estiwal l''ilmów Cze- Mistrzostwa kolarskie okręgu szcze-

chosłowackich - Zasadzka" - cińskiego zgrom~ziły 35 zaw-0dni-
17 19 21 . " ków. Poza konkursem startowali ko

PRZED\\' IOśNIE - Cztery serca - larze Wrocławia i Gdańska, przeby-
18 20. wający na kursie ins!_!uktorów w 

REKORD - Dr Semmelweis _ 18, Szczecinie. W kategorii kolarzy li-
20. cencj?~owanych na. dystansi~ 100 km. 

ROBOTNIK _ Wagary _ 18, 20. zwyc1ęzył S?łtows~1 (Gwardia) ~.39.4~ 
Ro"1A ur· lk , k" h I k' przed Drązkowskun (Gwardia) i 

n - n ie opans ie u an i - B k' (K 1 · ) 18, 20. roszc?.a iem o e1arz . 

3TYLOWY - Tajna misja - 18, 20 Kto 
śWI'T' - Spisek bankrutów - 18, f{ra 

boiskach 
?.t 

TATRY - śmiali ludzie - 16, 18, 20 
WISLA - Festiwal Filmów Czecho-

stowackich „Zasadzka" 
ltiYO, l8.30 . 20.30. 

WŁóKl'\IARZ Hrabia Monte 
Christo, l seria - 16.30. 18.30. 
20.30. 

WOLNO:';( festiwal E"ilmów Cze 
chosło ·,,· ~ ~·,;eh .. Ostatni wy-
strzał" - 16. 18, 20. 

ZACH.Ę:TA - Kopciuszek - 18, 20. 

na lódri 
Mistrzostwa piłkarskie klasy woje

wódzkiej zbliżają się ku końcowi. 
Jeszcze dwa tc.-miny, jeszcze jakiś za
legły mecz i batalia o punkty wyłoni 
nam mistrzów poszczególnych grup. 

W grupie łódzkiej w jutrzejszą nie· 
dzielę grać będą: Ognisko - Gwar
dia, Ogniwo - Widzew I B. Kolejarz 
- Spójnia i Budowlani - ŁKS Włók
niarz TB. 

„EXPRESS lLUSTROW ANl':' 

• Jak wiadomo w Moskwie zakończył się turniej o mistrzt>stwo 
świata w szachach miedzy Botwinnikiem i Bronsztajnem. 

Turniej -zakończył· się wynikiem remisowym, wobec czego zgod
nie z regulaminem - Botwinnik zachował tytuł mistrzowski, który 
zdobył w roki1 ubiegłym. ' 

Na zdjęciu; Botwinnik (z lewej) i Br()nsztajn (z p wej) w czasie 
rozgrywania pa:tii. 

Boks na 

Pięści rze Gwardii (Wrocław) 
walczą w niedzielę z zespołem ŁKS Włókniarz 

~r 144 

Ze swej strony Koło 139 rówmez pro 
si, aby Komitety Kultury Fizycznej wy
sy/.ajqc ekipy w teren załatwiały u:szyst 
kie formalności wyczerpująco i aby nie 
było więcej takich wypadków, że w tym 
czasie gdy my z polecenia WKKF bie 
rzemy wspólnie z mlodzieżq, wiejskq, 11. 

dział w święcie Ludowym. i uroczystoś
ciach związanych z tym świętem - w 
Lodzi na boisku odgwizdyioono walko
u·er z powodu nie stawienia się TUJszej 
drużyny piłkarskiej, która.„ wyjecluiła 

do Wolborza. Do dziś dnia nie u:iemy, 
czy mecz te1i zostanie ponownie wyzna. 
c=ony, a przecież sądzimy, takie wyjaś 
nienie nam się należy . 

T\.orespondent „Expressu Il." 
Z. Sosiiiski. 

spowodowa· I dzewie w tym samym terminie, to 
· znaczy o godz. 11. D • b 

Obok meczu ŁKS Włókniarz ZlŚ WJ lOrq 
Gwardia f\Vrocław) zmierzą się jesz- d 
cze w ringu w niedzielę w zawodach ra ę trenerów 

Zó:.równo w pierw- o mistrzostwo II ligi: Kolejarz (Po-
szeJ, jak i drugiej 'znań) - Kolejarz (Bydgoszcż), Stal Instruktorzy i trenerzy piłki nożnej 

·lidze. Zmodernizo-, (Wrocław) - Stal {Grudziądz) i Bu- w Łodzi zbierają się dzisiaj w lokalu 
wany kalendarzyk dowlani (Mysłowice) - OWKS Lu· WKKF przy ul. Piotrkowskiej 67 ce
spotkań ułożono w blin. Iem dokonania wyboru rady trenerów. 

ten sposób, że mi· ~--------~-------------------------------------------·--------~--strzostwa drużv- Pracown-cu noszu!dwant Inżynierów. mechaników, techników-
nowe zajmą na- :I ~·· mechaników zatrudni na.tychmiast 
szym pięściarzom Inżyniera lub technika dyplomowa· Biuro Konstrukcyjne. Zgłoszenia 
okrągły rok - o- neg·o budowlanego zaangażuje na· Łódź, ul. Rembielińskiego nr 1-3-5 

statnie mecze przewiduje się gdzieś tychmiast Budowlane Przedsiębior· Zakład „Polichemia". 387 
dopiero w grudniu. stwo Powiatowe w Gostyninie. Miesz Przykręcaczy, śrubowników, tkaczy 

W niedzielą 27 bm. odbędą się ,.., !mnie na miejscu zapewnione w odle- (ki) na krosna kortowe, majstrów 
Ł d · d ŁKS w11·k · głości 100 m od miejsca pracy. Wa-

0 z1 zawo Y " o ·marz -- tkackich i robotników gospodarczych Gwardia (Wrocław). Łódź sportowa runki przyjęcia do omówienia, Zgło-
dawno nie widziała dobrego boksu i szenia kierować: B.P.P. Gostynin, zatrudnią natychmiast Zakłady Prze-
na pewno tłumnie pospieszy na sta• Szosa Płocka 36. tel. 113. 363 myslu ry-ełnianego im. N. Barlickie-
dion. przv.· AL Unii, bowiem jutrzei- go w Łodzi. Zgłoszenia osobiste Pracown 'ków do odlewni, tokarzy i „ 1 1 sze walki odbędą się na o.twarty1!1 przyjmuje Wyuział Persona ny, u· 
powietrzu. W ramach tych zawodów robotnikó~ gospodarczych zatrudni ŻE'~omsk'ego 108 w godz. 7.30 -
dojdzie do kilku ciekawych, ~pothń, natychmiast Łódzka Fabryka Ma- 15.30. 382 
jak np.: Anielak _ Kasprzak, Sza- szyn ul. J. Strzelczyka 7/9. Zgłosze
liński - Kaflowski, ścigała _ Symo- nia osobiste przyjmuje Wydział /er
nowicz, Na!!ajski - Sadowski lub sonalny. 389 

Inwestora na stanowisko kierownika 
inwestycji zatrudnią natychmiast Za 
kłady Przemysłu Baw. im. Rewolucji 
1905 r. Zgłaszać się do Wydziału 
Personalnego Łódź. ul. Strzelczyka 
(daw. Sen:itorska) 6. 390 

Jaskuła - Klimecki. 

\Vvnik meczu jutrzejszego zadecy
duje o zdobyciu tytułu wicemistrza 
Ii ligi, a to iest równoznacznie z a
wansem do I ligi. Obecnie Gwardia 
i ŁKS Włókniarz mają równą ilość 
nnnklów. Gdvby pogoda nie dopi«• 
ła, mecz odbę~zie się w hali na Wi-

Majstra na krosna angielskie - re
wolwerówki. śrubowników, ~rzykrę· 
caczy oraz robotników gospoda1·czych 
zatrurlnią natychmiast Zakłady Prze 
myslu Wełnianego im. Waleriana Jnżyniera • mechanika, lub technika 
Łukasińskiego, Łódź. ul. M. Nowotki I na kierownicze stanowisko poszuku
E!3/85. Zgłoszenia osobiste przyjmu- ;e Zakład Doskonalenia Rzemiosła w 
je Dział Personalny. 383 Łodzi, ul. Łąkowa 4. 391 
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